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Wiadomości p o lity e s & G .
Podług ostatnich wiadomości z Włoch 

dojrzały już stosunki tamtejsze tak  dalece 
do ostatecznej katastrofy , że łatwo być może, 
iż w chwili gdy to piszemy, została już 
kw estja  rzym ska  rozstrzygniętą. W iemy już 
z wczorajszego telegramu naszego, że dnia 
26. b. m. odpłynęła z Tulonu flota fran- 
enzka w wojskiem do Civitavechii. W iado­
mość tę potwierdza teraz także „Monitor* z 
26go temi s łow y: Wobec ponownych usiło­
wań band rewolucyjnych, aby w targnąć  na 
terry toryum  p a p ie sk ie , cesarz odwołał roz­
kazy , które wstrzym ały  w siadanie  na okręty  
wojsk zebranych w Tulonie. W szystkie próby 
Garibaldczyków, aby w Rzymie uorganizo- 
wać powstanie, spełzły na niczem. Pomimo 
tego Garibaldi posuwa się w 4000 ochotni­
ków w k ierunku  Monte Rotondo na Rzym. 
(M. Rotondo leży na północo - zachód od 
Tivoli.)

Z tego wszystkiego więc wypada wno­
s ić ,  że tak  w prowincjach papiezkich jak  i 
w samym Rzymie muszą rzeczy stać nieró­
wnie g o rz e j , niż to opowiada „Monitor* i 
F ranc ja  musiała uznać niebezpieczeństwo z a ­
nadto wielkiein, skoro zdecydowała się nagle 
do przedsięwzięcia odroczonej przed kilkoma 
dniami interwencji.

To przynajmniej zdaje się być pewnem, 
że Garibaldi znajduje się już na widowni p o ­
wstania, i że rewolucja w R zym ie , o której 
„Monitor* pisze ciągle z tak iem  lekceważe­
niem, nie jest jeszcze bynajmniej pokonaną, 
Wiadomości z tam tąd  sięgają wprawdzie 
ty lko do 24., ale i z nich można wnosić, 
że rzeczy zaszły za daleko, żeby się dały tak  
łatwo powstrzymać. We Florencji nicmiano 
24. już od dwóch dni poczty r z y m sk ie j ; k o ­
munikacja tak  telegraficzna ja k  kolejowa 
była  na obydwu liniach, z Civitavecehii i z 
Terni przerw ana, a komunikacja na  Teracinę 
jes t  już od dłuższego czasu zepsuta. Co 
się zaś tyczy G aribaldego, donoszą dzien­
niki w ło sk ie , że był on już dnia 24go 
wieczorem w T e rn i ,  i mógł przeto już dnia 
23. z rana  , jeźli do tego czasu nie został 
aresztowany — a te legram  z d. 24. zaprze­
cza temu wyraźnie — dostać się do oddziału 
M enottego, k tó ry  zajmował leżące nap rze ­
ciw Terni pasmo graniczne. Nakoniee i o 
w ypadkach  rzymskich w pierwszych dniach 
wybuchu miano we Florencji całkiem inne 
wiadomości niż podane w Monitorze. T a m ­
tejszy komitet pomocy ogłosił bowiem na 
dniu 23. b. m. następujący bu le tyn :  „Rzym 
walczy już od dwóch dni. Koszary żuawów 
na  placu Dora były  podminowane, i gdy  lud 
uderzył na nie , zostały wysadzone w po w ie ­
trze. Miasto okry te  jest b a rykadam i;  po­
wstanie tryumfuje. Telegraficzne kom uni­
kacje są ciągle przerwane. Garibaldi p rz y ­
bywszy do T e rn i  pospieszył na granicę i 
ciągnie teraz na czele 5000 ochotników na 
Rzym*. Podobny  doniesienia zawierała także  
rozlepiona po ulicach odezwa tego komitetu, 
k tó ra  wzywa lud usilnie, ażeby niósł pomoc 
rewolucji' rzymskiej i powstawał masami. 
Zatem do 24go urzędował ten komitet jeszcze 
całkiem swobodnie jako  wydział rewolu- 
cyjny, chociaż W iktor Emanuel jeszcze dnia 
21go przyjął u ltimatum francuzkie, żądające 
wyraźnie rozwiązania takich komitetów. Ale

j chociażby król w ydał naw et taki rozkaz, to 
któżby go k o n tra sy g n o w a ł , kiedy w tej 
chwili n iem a właściwie żadnego gabinetu. 
S ta ry  u s t ą p i ł , a Cialdiniemu , jak  to po­
tw ierdzają  najnowsze te legram y, nieudało się 
jeszcze złożyć nowego Z tąd  też panuje teraz 
w kołach rządowych we Florencji n adzw y­
czajny c h a o s ; sam król w aha się uczynić 
jak iko lw iek  krok stanowczy, a  lud burzy 
się wszędzie i prze rząd  do działania wbrew 
wszelkim postanowieniom konwencyi w rze­
śniowej.

Z W arszaw y piszą do „D. P .“ Chwiej- 
ność sytuacyi politycznej w całej Europie, 
bezpraw ia ciągłe, z tąd  niepewność m ająków 
obywateli, spraw iają , że k redy t uk ry ł  się, 
albo raczej zn iknął całkiem. Kupcy znanej 
uczciwości płacą po 26 pet. rocznie. Nieuro­
dzaje w  całem niemal Królestw ie i w żyz- 
niejszych guberniach carstwa, wylew Wisły 
i cholera, k tó ra  mnóstwo rodzin pozbawiła 
chleba, wszystko to przyczyniło się do n ę ­
dzy, grożącej nam na zimę. Dodajcie do 
tego złą wolę p iekarzy  w arszaw skich, a 
pojmiecie, dla czego w W arszawie funt chle­
ba kosztuje około 9 grp. Za drożyzną chleba 
idzie i podw yżka innych a r tyku łów  żywno­
ści. A więc mamy już drożyznę, stagnacją  i 
b rak  kredytu. Położenie zaiste nie do po­
zazdroszczenia! Dobroczynni zawsze mie­
szkańcy W arszaw y czynią co m ogą d la  po­
dania  ręki bliźniemu ; ale  jak  zwykle , jest 
to kropla  w morzu. Tylko co odbył s ię k o n  
cert na  korzyść wdów i sierót po zmarłych 
na c h o le rę , a  już zapowiadają inny spek­
tak l  na ten  sam cel.

Nie dziwcie się, że od czasu notuję w moich 
korespondencjach śmierć jakiejś znakomitszej 
osobistości. W szak to nasze miasto ma około 
300,000 mieszkańców. P iotr hr. Łubieński, 82 
letni starzec, zmarł w tych dniach. Unosi on ze 
sobą długą pamięć wdzięczności tych ty s iąca  
nieszczęśliwych, których był ojcem. Zmarły 
piastował bowiem przez dość długi czas 
urząd prezesa warszawskiego Tow arzystw a 
dobroczynności. Szanowany w kra ju  i s to­
licy naszej, nieraz doznawał uczucia radości 
z powodu oznak uznania jego zasług przez 
obywatelstwo nasze. Długi czas, bo jeszcze 
przed powstaniem narodowem z r. 1830, 
piastował urząd prezesa dyrekcji szczegó­
łowej Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Do modłów sierót o przyjęcie jego duszy 
do nieba, i my dołączamy od siebie Amen.

Losowanie do wojska rozpoczęło się 
niedawno. Wiadomo wam, że w  pierwszym 
roku poboru do wojska rząd  zebrał z w y ­
kupu 10 milionów złp.; w  drugim roku 
ośm i pół miliona, dziś zbierze zaledwie 
7 milionów złp. P raw dziw a przyczyna te ­
raźniejszego n iew ykupyw ania  leży w nędzy 
materjalncj naszego kraju. Po ostatniem 
powstaniu, na k tóre  K ongresówka sama 
w ydala  około 100 milionów rsr., licząc w 
to i kontrybucye przez Moskwę nakładane, 
po przeniesieniu władz naszych do P e te rs ­
burga i innych okolicznościach, jak  długo 
sądzicie, kraj mógłby dawać 10 milionów 
zip. rocznie na wykupno od wojska? Nie r ę ­
czyłbym za 6 lub 7. Pomimo tego, każdy  
kto  może, ostatnich używa wysileń, by się 
ocalić. Znane mi są familie, k tóre  pozbawi­
ły się ostatniego krzesła, ai y  wykupić

dwóch braci, którzy mieli nieszczęście w y ­
ciągnąć los do wojska.

Północny parlam ent n ie m ie c k i , k tóry 
dnia 10. września o tw arty  został m ową tro­
nową króla, skończył się już wczoraj po po­
łudniu i zamknięty został osobiście przez 
króla. Odbył on w szystkiego 29 posiedzeń, 
na których załatwił wprawdzie  cały szereg 
projektów do ustaw, ale z t a k ą  skwapliwo- 
śeią i pospiechem, że niebyło naw et czasu 
do należytego ich rozważenia, a oraz z ta k ą  
usłużnością d la  kanclerza  rzeszy, że w łaśc i­
wie bra ł on ty lko  do wiadomości to, co p. 
B ism ark postanowić raczył. Czyż tak i p a r ­
lament można uważać za reprezentacyę ludu 
n iem ieckiego? O coś podobnego n ik t  go 
pew no nieposądzi.

W  sprawie trak ta tu  cłowego między 
B aw aryą  i Prusam i donosi telegram z Mai- 
chowa, że liczne nadchodzą adresy  z podz ię ­
kowaniem Izbie deputowanych tudzież adre*y 
z upomnieniem do Izby  wyższej z powodu 
przyjęcia trak ta tów  związku cłowego. S ły ­
chać za rzecz pewną, że większość Izby w yż­
szej postanowiła głosować za t rak ta tam i 
związku cłowego pod warunkiem, że dotych­
czasowe v e t o  B aw ary i znajdzie właściwy 
swój wyraz w nowym tak że  traktacie .

Z Paryża  donoszą pod dniem 25. b. m., 
że cesarz austryacki zwiedzał tego dnia n ie­
k tó re  gm achy publiczne, a  potem udał się 
na rewię, k tórej sprzyjała najpiękniejsza 
pogoda. Na rewji znajdowali się oprócz 
cesarza także  arcyksiążęta , książę Napoleon, 
cesarzowa Eugenia , królowa holenderska, 
książę Metternich i h rab ia  Goltz. Obudwu 
monarchów w ita ł  lud z wielkim zapałem. 
Po rewji powrócił cesarz austryacki do P a ­
ryża, a Napoleon z cesarzową do St. Cloud.

D la Moskwy zaczynają Polacy stawać 
się już niebezpiecznymi i na  Sybirze. Z da­
rzało się nieraz w ostatnich czasaeh, że ze­
s łan i tam w ygnańcy  polscy, chociaż o trzy­
mali pozwolenie powrotu do ojczyzny, woleli 
pozostać w Syberji albo na zawsze, albo 
przynajmniej tak  długo, dopokąd nie o trzy­
mają pieniędzy na podróż, ażeby un iknąć  
transportu  etapami. Carowi niepodobało się 
to jednak , i temi dniami w ydane zostało 
rozporządzenie, które  u łaskaw ionym  w ygnań­
com dozwala pozostawać w Syberji najdłużej 
4 tygodnie od dnia u łaskaw ienia , po upływie 
zaś tego term inu  każe  ich niezwłocznie 
transportować etapami.

Donosiliśmy niedawno , że Gorczaków 
udaw ał się do gabinetu  w Paryżu i L ondy­
nie, aby skłonić je  do spólnego k r o k u , w y­
rażającego naganę dla  Porty za jej pos tępo­
w anie  w sprawie kreteńskiej. Otóż jak  do­
noszą teraz z Londynu, odpowiedział już 
Lord S tan ley  na to zaproszenie, jak  się 
tego spodziewać należało, odmownem ośw iad­
czeniem.

Z Krety samej donoszą, że wielki we­
zyr puścił na  wolność wszystkie rodziny 
pojmane w grotach Sfakii. Mimo to zdaje 
się, że wszelkie ś rodki pojednania zostały 
już wyczerpane, gdyż powstańcy zaczynają 
już znowu w ystępyw ać nieprzyjaźnie i pusto­
szyć posiadłości tureckie.



Korespondencje.
Ż ytom ierz dn ia  25. p a źd ziern ik a  1367.

(Gj Pomijając wypadki dotyczące wła- 
ściwo*moskiewskich prowincji, zanotowałem z 
ubiegłego tygodnia kilka, które nas bliżej do­
tyczą : Pożar w  W łodzim ierzu  W ołyńskim.
Podróż kijow skiego jenerał-gubernatora i  jego  
rozporządzen ia  w Z asław iu . G łosy  d zien n i­
karstw a  moskiewskiego o Polakach w Zachodnim  
kraju . W ypadek w B ia łe j  cerkwi, ostateczne 
spolonizow anie Lwow a p r ze z  nazwę u lic. 
K laczko  szambelanem austrjackim  a Henryka  
Pustowojtów ajentem  dyplom atycznym  Porty  
(Jttomańskiej w  Paryżu.

Włodzimierz W ołyński miasto powiatowe 
Zytomirskiej gubernji już nie raz ulegało k lę ­
skom pożaru, lecz obecny wypadek dotkliwiej 
da się uczuć mieszkańcom powiatu W łodzi­
mierskiego i samemu miastu jak dawniejsze 
pożary, a to z powodu, że obok wielu domów 
zgorzało bardzo w iele sklepów tak z towarami 
bławatnemi jak i kolonialnemi. Mniejsza o dom i 
urzęda strapczego, które również poszły z dy­
mem , nie mielibyśmy nawet za złe straży  
pożarnej składającej się w W łodzimierzu W oł. 
po większej części z żydków licznie to mia­
steczko wołyńskie zasiedlających, gdyby dopuściła 
była, aby p. strapczy wraz z całą swoją kal- 
wakatą upiekł się przy walnym ogniu, lecz m ie­
szkańców tej biednej mieściny żal nam ser­
decznie.

Pan jenerał-gubernator kijowski już po 
trzeci raz za swojego panowania zwiedzał w 
południowo zachodnim kraju paszaliki swojej 
władzy powierzone, a pragnąc dać dowód czuj­
ności i bezstronnego wymiaru sprawiedliwości, 
chętnie przyjmował wszelkie zażalenia włościan 
na polskich panów, od tych zaś ostatnich nie 
przyjmując żadnych usprawiedliwień. W  Za­
sławiu m ajątku ks. Sanguszki włościanie za­
nieśli skargę, że im policja miejscowa wzbrania 
stawiać młyn na brzegach rzeki Horyni z tego 
w zględu, że postawienie młyna włościańskiego 
opodal dworskiego, mogłoby spowodować zato­
pienie tego ostatniego.

Z kąd taki wzgląd na młyn dworski? 
wszak organa rządu moskiewskiego nie mienia 
obowiązku starać się o zabezpieczenie dobra 
polskiej szlachty ale russkiego ludu. Że młyn 
księcia Sanguszki zatopi się to tem lepiej, i 
dla tego to p a n . jenerał-gubernator dozwolił 
włościanom stawiać tyle młynów ile im się 
podoba, a policję mocno zgromił za podobną 
opieszałość w służbie i nie pojmowanie tenden­
cji rządu. Sprawiedliwy wyrok pana guberna 
tora zachwyca Moskali i daje sposobność do 
tysiącznych pogadanek o feudalizmie i nowych 
intrygach polskiej szlachty, i tak : w Kiewla- 
ninie wyczytujemy n. p. taki ustęp: „Można z 
wszelką pewnością twierdzić , że uczucia plany  
i dążenia tych panów są te  sa m e , jakimi były 
w r. 1831, 48 , i 63, jeżeli jeszcze nie gorsze. 
Trudnoby tylko było teraz oznaczyć jaką barwę, 
b ia łą  czy czerw oną  stanowczo dziś przyjęli, lecz 
zdaje s ię , że jednej i drugiej hołdują. Inni z 
utajoną nadzieją spoglądają na p o lsk ie  n aro­
dowe wojska utworzone ostatniem i czasy p rze z  
rzą d  uustrjacki w  G a lic ji [V!) Drudzy przesia­
dują w majątkach swoich i silą  się skierować 
sprawy południowo zachodniego kraju na dro­
gę legalnej intrygi a la W ielopolski" itd.

W  Białej cerkwi majątku hr. Branickiego  
wydarzył się fatalny wypadek. Kamerdyner 
hrabiego, W incenty Senatorski, w ystrza­
łem z dubeltówki kulą ugodzony na miejscu 
zabitym został. Sprawcę tej rozmyślnej zbrodni 
Strzelca hrabiego natychmiast ujęto.

Dzienniki moskiewskie wyprzedzają się w 
kłamstwach, i tak : jeden d on osi, że ostate­

czne spolonizowanie odwiecznie rosyjskiego 
miasta Lwowa ma nastąpić w tych dniach , 
przez zmianę nazw u lic , z których jedna ma 
się nazywąć ulicą L an g iew icza , druga Bosaka, 
trzecia Mierosławskiego itd .— drugi znów donosi, 
za rzecz pewną, że Julian Klaczko za publi­
kacje swoje nieprzyjazne Moskwie a pochle­
biające Austrji został mianowany szambelanem  
cesarza austrjackiego, a z „Mosk. W ied," do­
wiaduję się, że panna Henryka Pustowojtów  
werbuje legion dla Porty Ottomańskiej w P a­
ryżu i pozostaje tamże w charakterze ajenta 
dyplomatycznego tegoż rządu, Każdy pojmie, 
ile niedorzeczności w tych wszystkich bre­
dniach.

N o w in y  i  kraju i zagranicy.
* Tutejsza izba handlowa nadesłała nam 

również sprostowanie artykułu naszego podanego w 
numerze 162 względem dostawy potrzeb wojskowych. 
Sprostowania tego jednak nieudzielamy, ponieważ nie 
prostuje ono niczego, gdyż ogłoszenie tych dostaw  
w „gaz. lwowskiej" niebyło dostatecznem, a po dru 
gie izba powinna była się postarać o wzory, nie zaś 
przemysłowców po informacje odsyłać do Ja io sła ­
wią. Na lo bowiem wcale niepotrzeba izby, którą prze­
mysłowcy opłacają dla swej dogodności.

'  W Pilznie wybrano marszałkiem powiato­
wym p. M. D obrzyńskiego, zastępcą H. Skrzeszo- 
wskiego sędziego powiatowego, do wydziału w ybrani: 
ks. kanonik Celarski, p. P. Garbaczynski, L. Boznan- 
ski, F r. Latała i dr. Januszkiewicz. W Brzesku wy­
brany marszałkiem Wl. Dąmbski, zastępcą 0 .  Lebo- 
wski, do wydziału weszli: Z. Marszałkowicz, K. Mi­

kulski i włościanin Zachara, ks. K itrys i hr. Stadnicki- 
W Ulanowie marszałkiem Ant Komorowskiego, za ­

stępcą N. Garbać zynskiego, do wydziału wybrani 
włość. M. Łuka, A. Piotrowski, hr. Mniszech, ks. Kar- 
mata i ks. Steczkowski. W  K am ionce S tru m ito w e j  
marszałkiem T. Kielanowski, ziBtępcą ks. r. g. B ie­
lewicza, do wydziału wybrani ks. r. gr. Krasicki, F. 
Piszek notariusz, K. W eber, K. Sekunda gospodarz i 
Wł. Rubczyński. W  Sniatynie marszałkiem K. Ma­
durowicz, zastępcą ks. Busch. Do wydziału wybrani: 
ks. rg . Czarkiewicz, dr. Wołań ski, K. Romaszkan, 
notariusz Karszniewicz i ks. rg. Koczynski.

* Panna Joanna Górecka artystka z War­
szawy wystąpi dziś w roli Gryzeldy w dramacie 
tego samego nazwiska, dramat ton znany jest aż nad­
to dobrze naszej publiczności a dyrekcja mogła nie­
zawodnie lepszy wybór uczynić, gdyż ten sam autor 
napisał daleko lepsze i nowsze dramaty, lecz zdaje 
się że tym razem nie szło o sztukę lecz o debiu- 
tau tkę, której gra i talent znalazły w Warszawie za- 
dawałniające uznanie. Nie podnosimy przedwcześnie 
pochlebnych zdań dzienników tamtejszych o artystce 
tej, chcąc pozostawić sąd o niej samej publiczności, 
lecz nie możemy pominąć milczeniem zasługi dyrek­
cji, która usilnie stara się odświeżyć młodemi siłami 
grono artystek naszych.

Sanok dnia 25. października 1867.
* Wczoraj ukonstytuowała się nasza rada powia­

towa. Wszyscy radni z wyjątkiem ks. Węgrzynowicza, 
proboszcza gr. kat. z Daliowy, który z niewiadomych 
dowodów nie przybył, zgromadzili się w sali posie­
dzeń rady miejskiej, zkąd in grenfo do kościoła pa­
rafialnego się udano. Nader miłe wrażenie sprawił 
widok, jak radni nasi w świątecznych narodowych 
strojach, przejęci ważnością chwili, kroczyli poważnie 
do świątyni Pańskiej, aby uprosić błogosławieństwo 
dla ważnej pracy', do której zaufanie wyborców ich 
powołało. W tymże kościele odprawił ks. Franciszek 
Czaszyński solenne nabożeństwo, na którem także i 
doborowa publiczność z miejsca i okolicy była obe­
cną. Zgrom adziw szy się po wysłuchaniu mszy świę-

posiadłośei, dalej z mia3t i miasteczek, a nareszcie 
wybory siedmiu włościan z koła mniejszych posia­
dłości przeszły, wybory zaś pięciu zawieszono do 
dalszej decyzji. Marszałkiem wybrano p. Jakuba 
Wiktora, a zastępcą adwokata dr. Erazma Łobaczew- 
skiego. Do wydziału w ybrani: z większych posia­
dłości p. Zbyszewski, z miast i miasteczek ks. Cza- 
szyński, z mniejszych posiadtsści włościauin Kulik, 
a z całej rady pp. Tchórznieki i Z. Słonecki. Na za­
stępców wybrani a większych posiadłości p. I. Ka- 
chane (izraelita], z grupy miejskiej p. L. Grotowski 
z mniejszych posiadłości włościanin J . Tylka, a z ca­
łej rady pp. W. Urbański, Łempkowski i adwokat 
Dr. S. Popiel Rezultat wyborów z całej rady, jako 
też z kurii miejskiej i większych posiadłości, był już 
naprzód zapewniony, gdyż między tymi dwoma kur- 
jam i przyszło do skutku porozumienie jeszcze przed 
dniem do wyborów wyznaczonym. Nasi ruscy wło­
ścianie nie głosowali z większością lub wstrzymywa­
li sie od głosowania - -  z wyjątkiem wyboru pp. 
Łobaezewskiego i Popiela, na których także i wszyscy 
włościanie głosowali, tak  iż ci jednomyślnie w ybra­
ni zostali. Nowo wybrany marszałek podziękował 
w serdecznej i skromnością nacechowanej przemowie 
na położone w nim zaufanie, a zwróciwszy uwagę 
na ważność wchodzącej w życie nowej instytucji au­
tonomicznych zachęcał wszystkich do wspólnej pracy 
dla dobra kraju i powiatu. W tym samem duchu 
przemów.! jeszcze p. Dr. Łobarzewski, poczem uchwa­
lono upoważnienie dla w ydziału powiatowego do 
przedsięwzięcia wszelkich przygotowawczych czynno­
ści celem ukonstytuowania się a w szczególności i do 
najęcia odpowiedniego lokalu a w końcu polecono 
wydziałowi wypracowanie regulaminu. Do podniesie- 
nib uroczystości tego pierwszego posiedzenia p rzy ­
czyniły się salwy z możdzierzów, które wyborowi 
m arszałka i wydziału towarzyszyły.

* Podczas gdy u nas wszelkie stowarzyszenia 
rozkrzew iają się tylko w gronie inteligencji i oby­
watelstwa, w Poznańskiem ogarnęły one już i naj­
niższe warstwy, gdyż włościanie w znacznej liczbie 
należą do kas zaliczkowych i kółek rolniczych. 
Jedno z takich kółek rolniczo włościańskich w Dolsku 
urządziło w ystaw ę, o Której nadmienimy niektóre 
szczegóły, aby powiadomić nas/.ą pro wiację o podo­
bnych objawach oświaty, jaką  osiągli zacni w łościa­
nie W. księstwa poznańskiego.

Po skońi-zonem nabożeństwie w kościele paia- 
fialnym dolskim uda i się licznie z sąs edztwa a na 
wet z dalszych stron przybyli goście do starodawne­
go obszernego dworu w przyległej wsi Jaskółkach, 
niegdyś letoej rezydencyi p. Konstantego Sczaniec- 
kiego, jednego z gló wnych założycieli kółka dolskiego 
na lokal dla wystawy ofiarowanego. Wielka sala ja- 
skólskicgo dworu przystrojona w 8tós iwne festony, i 
emblemy rolnicze, zaledwie pomieścić zdołała w ysta­
wiono płody i wyroby w największym porządku, nie­
mal z wykwintną elegancyą, uklasyfikowane, w na­
zwiska wystawiających zaopatrzone. Uroczystość 
otwarcia wystawy rozpoczął piękny chorał, przez 20 
nauczycieli z sąsiedztwa pod dyrekcyą p. Czajkow­
skiego odśpiewany, poczem przewodniczący kółka, 
psu Julian Bukowiecki z Mszczyczyna wstąpił na 
mównicę i przemówił w gorących słowach o zadaniu 
i celach zjednoczeń gospodarskich i wystaw roi
niczych.

Po mowie p. Bukowieckiego , która jak  naj­
lepsze zrobiła w rażenie , dostrzedz było można, z ja- 
kieoi zajęciem zgromadzeni goście oglądać spieszyli 
wystawione przedm ioty.

* Wdzięczni za odwiedziny Czechów Moskale 
wybierają się tego roku ns pobyt zimowy do Pragi. 
Przybył już tam znany historyk moskiewski Hilfer- 
d ing; oczekują także w tych dniach księcia Gorcza- 
kow a, syna kanclerza. Niepodobna więc utrzymywać 
że cerkiew prawosławna i konsulat moskiewski w Pra 
dze są n iepo trzebne!. . .

wydawca.

tej powtórnie w sali magistratualnej przystąpiono do 
sprawdzenia wyborów. W tym celu wybrano trzy ko­
misje i uznano za ważna wybory z grupy większych
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